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WSPOMNIENIA.

Zatwierdzenie Jn dyge-  
natu ziem P ru sk ich  
1647.

n o w o ś c i  w  a r  s z a  w  s s i e .
>ppl r z ymali stopień Magist ra:.  Z  P ra w a :  
. , ^ aw": Juzefowicz, Bolesław Brzozowski,
. o a m  Antoszewski, Józef Smoleński, Guntram 
^y^zkowski, Jan Grabowski, Hip: Grodziecki, 
^-Tr awa i A d m in is t r ac j i  Karol Sonnenbcrg , 

v acł; Łuszczewski, Anto: Boduszyński, Hip: 
^amierowski, Ferd: Keller. Z  Administrac ji :  
arjan Kamocki,i Kazi: Sw niarski. 

w* .fe r  P°^danem i są opisy historyczne p ro -  
n Del> i miast Polskich, zaozynaią w części 

z}'chode.ii »lo skutku. Teraz  wyszła w d r u -  
arni Piiarskiej: P P ia do m ość  'historyczna
łj.N.a.  n i .  1 n  . . J

przy
*arn r _________  ________
1^'asfa Puł tuska ,  p rzez  Gawareckiego, ozdo- 
*'ona widokiem litografowanym Kollegjaty 

i t -T0 miasto miało się nazywać Tusk,
ski ° .znacznei wielkości. G dy  zaś p rzez  klę- 
»e p W(),ennt, zmniejszonem zostało, nazwano 
rp “łtusk.  Lecz to niewyiaśnia źródłosłowu 
ae sfio, gdyż w najdawniejszych przywileiacb i 
fi. a°h czytamy Pul ta v ia lub  Puł thowko.  J n -  
^z Wy p r «w ^ z aią początek tego nazwiska od

t‘ezkiPe?/e(i>, p r z y  wsi Eleszewo,  w  N a -  
" t y  •  ■Wpadaiącej.

zorai w T ea trze  Narodowym na Stern 
Odstawieniu O p e ry  W ł o s z k a  w  A lg ie r z e ,  

q  zy*tkie miejsca by ły  napełnione słuchaczami, 
j ^ a z  bardziej podoba się muzyka legodzie- 

wykonanie zupełnie odpowiedziało życze- 
•'t znaweów.
Z  Pu  wy d.  19 G ru dn ia .— W  dniu wczoraj-  

**ym w mieście Obwodowe® Pawie  obchodzono

z prawdziwą radością dla serc Polaków,  Jmie- 
niny N. Cesarza Wszech Rossji i Króla Pol­
skiego M IK O ŁA JA  X, łaskawie nam panuiące-
go. O godzinie 10 zrana odbyła się parada woj. 
skowa garnizonu stoiącego pułku  C e s u Ą k o - 
Królewskiego  strzelców pieszych. 0  godzinie 
l i t e j  udały się łącznie władze wojskowe i cv- 
wilne do Kościoła X X . Augustjanów, w k tó ­
ry m  odprawiono solenne nabożeństwo i módli- 
tw y  za N. Monarchę, a licznie zgromadzeni 
w  lej świątyni zasyłali modły do N a j w y ż ­
s z e g o  za najdłuższe zdrowie i nieprzerwane 
dobre powodzenie N. PANA i Jego całej Cesar­
skiej Familji. Wieczorem całe miasto oświe­
cono. W  salach Redutowych dany by ł  świe­
tny  Bal przez korpus Oficerów Pułku  N. Ce­
sarza i Króla, na k tó rym  zaproszonych O by­
wateli z obwodu i okolic, Officerów z innych 
pu łków  z ościennych garnizonów, znajdowało 
się do 300 osób. Sale i pokoie ubrane b y ły  
w  piramidy, kolumny z broni i trofea wojskowe 
w  najgustowniejszym porządku, szczególniej zaś 
w  sali tańców wznosiła sięiiaśniała cvfra v Łn 
roną N. PANA. O godzinie 12 dańo kola ci, 
w  czasie k tó re j  spełniono Toasty wniesione z ,
zdrowie M  o u a r  c h y , Jego C e s a r  z e w i c z ó-
s k l e j  Mości Wielkiego Xcia Naczelnego W o ­
dza 1 całe, N. Rodziny, po k tó re j  Bal i Tsńtm 
t r w a ły  do godz iny 7mej zrana.

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
D. 12 b.m. K ról Frań: osobiście zag a i łp o -



LAW]
siedzenia izb prawodawczych mową z tronu, 
w  k tóre j oświadczył, i e  podane będą izbom 
2  Kodexa, to iest: leśny i zasąd sądownictwa 
wojskowego. Podany oraz będzie proiekt 
względem poharnowania wolności druku, iako- 
te i  popraw y instytucji sądów przysięgłych i 
względem handlu murzynami. Zagraniczne 
dw ory  ciągle sprzyiaią Francji. Połączę moie 
starania (mówił K ró l) ,  aby z sprzymierzeńca­
mi zapobiedz złym skutkom wyniknąć mogą­
cym z zaburzeń w Hiszpanji i Portugałji. iVla 
być ulga w podatkach. — Zaszczególność u -  
ważaią, że z 100 uczniów Uniwersytetu w Bora, 
w  tem roku tylko 2 umarło. — G azetyLon­
dyńskie ciągle donoszą , z,e Diepewność panuie 
względem losu Portugałji. — O j c i e c  £>:■ za­
tw ierdz ił  ustawy nowego zakonu zwanego 
Kongregacją N. MAR.JI. Ci nowi zakonnicy 
obowiązani są zachować ubostwo, czystość, po­
słuszeństwo i wytrwałość.

R O Z M A I T O Ś C I .
Powieści z. dzieiów narodow ych.

A l e x a n d r a  córka S te fa n a  Czarnieckiego  , 
naszego Bohatera , żegnaiąc Ojca wybieraiące- 
go  się do D a n j i  na wojnę przeciw S z w e d o m , 
rzekła  ze łzami » 0  iak żałuię żem się nieu- 
rodziła mężczyzną, abym naśladowała czyny, 
i  dziedziczyła sławę ojcowską!» —  Wspomi- 
naią [troniki  nieiafciege Pierzchlińskiego  któ­
rego (g'dy K ró l  Z y g m u t t  I.  z wojskiem by ł 
aa w y praw ie  woiennej), koń twardousty 
wniósł w pó ł  D n iep ru  , a potem go zrzucił 
z siebie aż za kolana w kirysow ą zbroię ubra-  
aego. T en  do dna w  głębokości rzeki bystrej 
p og rąży ł  się" i iuż go wszyscy opłakali mnie* 
raaiąc iż utonął, gdy  na to i Król Zygm und  
i  ludzi ze 3,000 patrzało; a w tem Pierzchhń-  
sk i  iako b y ł  w ciężką zbroię opięty, pod wo­
dą nurk iem iak  po ziemi idąc , przeszedł aż na 
d ru g ą  s t ro n ę ' D n ie p r u  i tylko się 2  razy  wo­

dy  n a p i ł ,  iako sam powiadał. B y ł r 0,U ^  
w  wielkiej łasce u Króla. — Wczasie  ̂
Z y g m u n ta  Polskiego, W ł a d y s ł a w a  Węgbj1̂  |  
skiego i Czeskiego , iego syna L u d w ik a , i j 
sarza M a x y m i l ja n a  1515 r ,  obok wain>'c | 
sp raw  podały nam ówczesne pióra i pomnH‘1 
sze okoliczności. Gdy Królowie oczeki'1'’3 
Cesarza w P o so n ju m  , sam środek miasta *3 
iął się ogniem i dom w k tó rym  Król py’ta 
dys ław  mieszkał cały zgorzał. Dom K r0** i 
Z y g m u n ta  i reszta miasta przezPo /aków  ob*° j 
nioną została. Królowi W ł a d y s ła w o w i  13 
zbywało na pieniądzach, iż go dworscy ' eo,j 
porzucić chcieli, oczem dowiedziawszy się Kr° 
Z y g m u n t  darował mu 12,000 zło: Zreszj*
wczasię lego zjazdu, wiele było między ty* | 
różnemi narodami, w yzyw ań, utarczek, g° 
nitw  i t. p. W  pośród innych zjaw ił się Sid3'  
chcic C zesk i ,  mąż nadzwyczaj' silny, a I 
w wielu iuż gonitwach szczęśliwie mu się V°". 2 
wiodło, z tąd dum ny , wszystkich w yzyw ąl * T 
obiecywał sto czerwonych zło: temu, k tóry  s*$ | 
zręczniejszym i silniejszym od niego pokazał* 
O dryw ał on obręcze od kół wozowych, zW!' 
iał ie w trąbkę i znowu rozw iia ł ,  łamał p°“'  
kawy, a na każdej ręce posadziwszy 2 ludz't 
podnosił ich do g ó ry .  Dla tego długo nlk* 
próbować się z nim niechciał. Alić występ11'  
ie dworzanin Króla Z y g m u n ta  ledwie 23 lat 
maiący, nazwiskiem R a d z im iń s k i , ten iedc1’ 
przy ią ł wyzwanie. Wyznaczuno dzień, Zej 
brało się wielkie mnóstwo patrzących, wesZ^ 
w szneanki zapaśnicy, cali namaszczeni oleiert” 
prócz dłoni k tóre  woskiem i żywicą natarł*' 
Gdy się porwali, za kałdem machnięciem k r '  .t 
się im rzucała. Czech porwawszy* PoiuK& 
pod ramiona, chciał go ndusić, lecz P o la k  r ę '  
ce podniósłszy w górę , tak silnie uderzy ł C it"  
cha  w głowę iż się z rąk iego wydobył i wra# 
ledną ręką porw aw szy go za gardło, drugą



m iędzy go len ie ,  p o d n ió s ł  g o  w  g ó r ę  i  z e m d lo ­
nego r z u c a i a e  na ziemię , oddaj u m ó w io n y  z a ­
kład, zaw o ła ł .  O k la sk i  w s z y s tk ic h ,  p r z y z n a ­
ły Polakowi zwycięztwo. T a m ż e  często d w o r ­
scy Niemieccy , p r z y m a w i a l i  Polakom  ze 
zb ro ie  ich n i e b y ł y  b o g a te ,  i i e  m ieli chude i 
tnałe konie ; p r z y p r o w a d z i l i  r a z  n iezm ie rn ie  
°pas łego  konia, żądaiąc za n iego  100 z ło tych .  
Polacy u m y ś l iw s z y  ż a r t  na  ż a r t , ( w e d ł u g  o w o -  
Czesnego z w y c z a iu  ) k u p i l i  go  , obcych  z a p r o ­
sili na  obiad. T a ie m n ie  zab iia ią ,  ć w ie r tu ią ,  
gotu ią ,  p ie k ą  i  r ó ż n e  z  n iego  ro b i ą  p o t r a w y ,  
r ożnem i z a p ra w ia i ą  k o rzen iam i ,  udaiąc za  m ię ­
so ielenie. Zasiadaią goście, g o s p o d a r z e  p r z e -  
P l'aszaią iż  n iem ugli  dostać innego  mięsa p r ó c z  
'eleniego. Zasiada ią  w szy scy  w e s o ło ,  gęs te  
kielichy p o w iększa ią  wesołość i  d o b r y  a p e t y t ,  
P r z y  końcu u c z ty  p r z y n o s z ą  na n ie zm ie rn e j  m i -  
Sle g ło w ę  końską  i n og i  z  k o p y ta m i .  P o -  
słrzegU gaście ,  Ze u jed l i  w łasn eg o  k o n ia , r z e c z  
atoIi w ż a r t  o b r ó c i l i ,  gotu iąo  się n o w y m  fig lem 
w ęt  za w e t  oddać .—  Z  iaką  okazałością K ró le  
wicz Zygmunt  A u g u s t  ż y ł  w  Litwie , d o w o  

£na są n a rzek an ia  i i co ty d z ie ń  w y d a w a ł  1000  
z ło tych ( 1 0 ,0 0 0  dz is ie jszy ch ) .  Na kuchnię  h i -  
to _ g o  dzień  w o łu  d u żeg o ,  na d w ó r  18 k r ó w ,  
p iw a  beczek  30 ,  miodu 3 0 ,  p o r ó w ,  s e le ró w ,  
^yleż k a p u s t y ,  r z e p y  i soli. O w sa  k o r c y  4 0 0  
k tó r y  z w o z i l i  w ieśn iacy ,  o 5 0  i w ięcej mil. 
1 ma policzonej ilości w in a ,  k o rz e n i  i l ,  p 

Myśli  i Zdania .  —  W ie l u  w i d i ą  doskonale
Clldze p r z y w a r y  , a n ie w id z ą  w ła sn y c h  n ie -  

ie w ię k s z y c h .— L u d z ie  n a jp r ę ż n ie j s i  s z y -ró Wme v ięK szy_ .. .—  , — .,
Ó z ą z p  óżności in n y c h  , na jn ieznośn ie js i  daią 
Ilauki p rze jm o śc i ,  n a  j p rzesąd n ie  js i p o w sta ią  na 
U przedzan ia .— C z ło w ie k  ro z u m n y  często b y  się 
®udził b ez  t o w a r z y s tw a  g ł u p i c h .— N ik n ie  ono 
*a p r z y  in te re s ie ,  iak r z e k i  w Oceanie. —  N a 
'ł^ieia ia k k o lw ie k  ies t  zw odn iczą  , zawsze oas 
P r ovvadzi p r z y i e rn n ą  d ro g ę

W y b ó r  Pow ieśc i I leurajsk ich , z p ism  m ę d r  
c ó w  Ż y d o w s k ic h ,  p r z e z  £J imana H ur l ic za . 
( H e b r e w  T a le s  etc.  b y  H y m a n  H ur vi t za ,  a u -  
t k o r  o f  V in d ic ia e H ib ra ic a e e tc .  l ‘2 m o p p .  2 9 5 .  
L ondon  1 8 26 )  Na w s tę p ie  dz ie ła  te g o  zna jd u ie  
się R o z p r a w a  o św iec k ie j  l i t e r a t u r z e  H e b r a j ­
sk ie j .  T e ra źn ie jszo ść  zbogaca  się, iak t r a fn ie  
p o w iedz iano ,  łu p a m i  p rze sz ło śc i .  N i e p r z e s t a -  
i e m y  na tern , co obecna chw ila  n a s t ręc za ,  lu b  
sam odzielność m y ś l i  s t w a r z a  lecz  w  iednej 
chw il i  r a d z i  z g r o m a d z a m y ,  r ó ż n y c h  w i e k o w i  
n a r o d ó w  dośw iadczen ia  i w iadomości.  ^ e s l i  
t a k ż e  w  te j  m ie rze  m o g ł y  d a w n ie j  zachodzić  
p r z e d z i a ły  i - p r z e s z k o d y ,  t e r a z  iu z  z n ik ł y ^  u -  
p r z ą t n ę ł a  ie  s z tu k a  d r  u k a rs k a  i p o w sz e c h n ie j ­
sza znaiomość ię z y k ó w .  T a  m y ś l  n a s t r ę c z y ł a  
się n as’Zei u w a d z e  p o  p r z e c z y t e n iu  R o z b i o r u  
d z ie łk a  Uurwicza  w  L o n d y ń sk ie j  l i te rack ie j  
o-azecie. I l y m a n  H u r w i c z  skąd inąd  z n a io m y  
uczo ny m  ro d a k o m ,  w y z n a n ia  M o jż e sz o w e g o ,  
u ro d z i ł  się -w Kownie m i e ś c i e L i te w s k ie m .  J e s t  
au to re m  w ie lu  d z ie ł ,  c z ł o n k i e m  u czo ny ch  k i lk u  
T o w a r z y s t w .  J a k ie m  z rz ą d z e n ie m  losu to  i -
mie, a może i t e n  m ą ż  p rz e n ió s ł  się z nad  b r z e ­
g ó w  Niemna  nad Tam izę  i tam  sz u k a  l i te r a o -  
k ie j  s ł a w y , n ie u m ie m y  odgadnąć. R o z w i ą ­
zanie teg o ,  r ó w n i e  iak  ro z ja śn ien ie  b io g r a f i ­
czn ych  o n im  s z c z e g u łó w  zostawmy^ z y c io p i -  
som . P rz e s ta ie m y  ty lk o  na u d z ie le n iu  w ia d o ­
mości o iego dziele ,  k tó r e  w  A n g l j i  iak  n a j l e ­
p ie j  b y ło  p r z y i ę t e .  K i lk a  p i s m  p e t  jo d y czn y c h  
og łos iło  iego  za le ty  i w r ó ż y ł o  m u  k i l k a k r o ­
tn e  w y d a n ia .  P ism o  to  nie iest o b s z e rn e  , lec* 
iego k ró tk o ś ć  w y n a g r o d z i ł  a u to r  d ob o rem  cie­
k a w y c h  s z c z e g u łó w .  B e z w ą tp ie n ia  m us ia ł  g o  
ten  w y b ó r  n iem ało  ko sz to w ać  m o zo łu ,  z w a ż y ­
w s z y  skąd  do  n i e g o c z e r p a ł  m a le r j a ły -  T a k  
m ętne  i ch w a s tam i  za rzu co n e  ź r ó d ł o ,  ia k iem  
ies t Talm udy  w ięcej z a w ie r a  w  sobie o d ra z y  
n iż  ponęty , a wszelako musiał go H urwic*



ieśl< m ezgłęhić, to przynajmniej uważnre przej-  
r z ć .  Dzięki więo iego cierpliwości, że o b ­
darzeni zostaliśmy choć krótkiemi wyciągami 
z tak ogromnego m ą d r o ś c i  rab ińsk ie j  skar­
bcu. Kto ►czytał Le jb ę  i S i o r ę , przyiem ny  
romans Nierncewicza^ obeznał się iuz, w  częloi 
z dążeniem i wartością nauki T a lm u d y c z n e j .  
Publiczność nasza,całanawetEuropa poznaia iesz« 
cze lepiej w samem źródle,ieśli zamierzony p rz e -  
kład T a l t ą u d a  przyjdzie do skutku.Nim iedr.ak 
T o l m u d a ,  M y s z n ę ,  G e m n r ę , M id r a s z y r n  i 
S a f r ę  ujrzę my w zrozumialszym, iuż dotąd 
ięzy ku, dobrze iest obeznać się z niektóremi 
tych ksiąg kwiatami. Cały zbiór rzadkich 
ciekawości T a l m u d a ,  iakie czy tamy w  wyborze  
H u r m c z a ,  składa się z krótkich powiastek,  
trafnych dobitnych odpowiedzi zdaii i myśli.  
Z  nich iako przezrocza przebiia się duch sta­
rożytności w  obyczaiaeh i mort-ie. Treść w ie­
lu Talmudycznych powieści iest z  wielu miar 
podobną do G r a b s k ic h ,  tak dalece, iż niektó­
re zdaią się być tamtych wiernemi przerysa-  
mi. Cożkolwiek bąć, czytelnik znajdzie wnich  
zabawę i n a u k ę ,  a w przeciwnym razie, za­
spokoi enie swoie, ciekawości. Niemal w szy ­
stkie matą dążenie moralne i praktyczne. 0 -  
każe się to z różnych p rzy k ła d ó w ,  które  
przytoczym  w niektórych numerach R u r j e ra .

S z a r a d a .
P ie r w s z e  gd y  zwrócisz, za pięć dni upłynie,  
D r u g t e  najlepiej lubim z W ęgierskiej krainy, 
IĄ s z ys tko  , godło tej. Rędziny  
Która w  Polszczę słynęła i dotychczas słynie.  

P R Z Y I E C H A L 1  do  W A R S Z A W Y
Bradzki  Ra dca  z Prasny:  -  Zawi s t ows k i  For tu  

Oby:  z Puł tuska .  — Wę gr owsk i  Mecenas  z Stoki  -  
W a g a  Fe l i x  Oby w; z Grabowa.  _  Houwald  b. Maior
z Gdańska.  — Kui awsk i  Woj :  Oby z Praso;    J ez i e r sk i
Jan  Hrab i a  2  Lubel skiego.

D O M i E S I E N I A .
D. 22 b. m.  l adący  z W a r sz awy  do BUni a , y»  drodze

czy na miejscu „  B ł o n i u , zg„b | l  z bryczki  tak zw*"? 
Kałamarz  podróżny w kształcie  dużego pul /aresu,  okiJ" 
ly s k o rą  cze r woną  , z amy ka n y  , były  w nim róż"8 
papiery , p ieczęć Kościoła  Dobr sk i ego  z napis«nl’ 
szczypczyki ,  kałamarz  z a t r a me n te m.  Na/bardzie;  i^',e 
o zna l ez i en i e  pieczęci .  Kio  z n a l a z ł ,  n iech  raczy u" 
wiadomic  JVV. Wo ie wo d ę  Czarneckiego przy uli*f 
Miodowej  Nr  4S8 w domu Pi sa r skim,  a odbierze »® 
grodę.

Uwi adom, a  się Szano;  P „ Mi:,  iż pr zy  „ l i cy Senalaf '
sk ey na przeć,  w Reformatów pod Nr  4 0 7 , znajd. , ie li« 
Skład na jp r zedn . ę / sz j c b  Kapeluszy Damskich,  Mę .W*h ‘

g o ś c i e ? ! ’ óe, 7 bnyCh M e ' R ‘*l»Wz k i ch ,k td re  w nowy*  guście  l ob i on e  famze spr /edai i |  się.

J°n°Y\Sl*a0Wnei B u b l ic zn o :  że do Handlu  mego 
P J by t r a n s p o r t  w n a j l e p s z y m  ga t un ku  P o r c e la n y ,
i ako to : f i l i żanek bu I jonowych,  g a r n i t u r y  do kawy ■ 
rozmai t a  i nna  porcelana;  tudzież lus t r a  w ramacb Pe- 
t ersb:  i szkło,  oraz t abak i erk i  t u l . k i .  i różne  plate­
r owane  l i cht arze  w naj l epszym ga t unku ,  s z a b a sz n i k i  
z k rysz t a ł ami ,  pods t awki  do bute lek,  dzwonki  stotoW* 
p la t e rowane  i bronzowe,  r ozmai te  t owary  angiel ski* 
s t a lowe,  iako t o :  bransole tk i ,  ł ańcuszki ,  k l a mr y  di, Ż« 
i małe,  sezypce,  noże do t r a n że r owa n i a  noże sta" 
ł owe  różne,  scyzoryk i ,  nożyczki ,  b r zy fwT( dadzą  się 
na p r ób ę ; ,  paski  do br zy t ew,  ł yżki  ang i e l sk i e  s to ło­
we i do kawy,  igły angiel :  w na/ l epszym gatuoku,
szpilki  kar l sbadzkie ,  gyzebienie w kości  s łoniowej ,  oral  
szczoteczki  do włosów i do zębów,  tace l ak i e rowana  
w rożnych gatunkach i pa r aso l e .  Ma m także  w s k ł a ­
dzie swoim faians,  szkło,  porcelanę i t. p. k t ór e  mogę 
na iaki  czas na i ąć  za mi erną  cenę  w pałacu Olbrom 
sk.ch przy ul i cy Senator :  N r  400.  J .  IV. S t o r s b i r

Młody cz łowiek ,  posiadający,  i ęzyk f rancusk i ,  z r « - 
guł ,  Ofiarnie s ię dawać  lekcje p r ywa t ne  ; może oraz 
uczyc  i ęzyka ni emiecki ego.  Wiadomość  w D r u k a r ­
ni Kur jera .

W  diun 24 b.in. w Niedzie le  między godz iną  3 i 4 l ą  
p op o ł ud n iu ,  zg inę ł a  w Ry n ku  S ta r ego  mias ta ,  Suczka 
z gatunku  Szpiców,  13 mies ięcy maiąca,  mała,  ca ł a  bia-  
a bez żadnych odmian.  Ktoby o t akowe j  wiedzia ł ,  
zgłosi  s ię przy ul i cy Hedoarskie j  Nr  2GOO, za nagrodą.

T ea tr*  J u t ro  2gi  raz nowa Koraedja M i a i t t t o k *  * 
Z a b a w a  s t a ń c a m i .

j


